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Wiosna – cieplejszy wieje wiatr, Wiosna – znów nam ubyło lat,
Wiosna – wiosna w koło, rozkwitły bzy. Śpiewa – skowronek nad nami,
Drzewa – strzeliły pąkami, wszystko – kwitnie w koło, i ja, i ty…
							(A. Zieliński i M. Bobrowski)
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14.02 – Z okazji święta zakochanych w szkole działała poczta walentynkowa. Uczniowie mieli możliwość wysłania listu anonimowo do swoich sympatii. Kto wie, może dzięki temu szkolnemu przedsięwzięciu powstały nowe pary  
19.02-  Młodzież z klas I uczestniczyła w zajęciach „Romantyczne potyczki w bibliotece”. Podzieleni na grupy uczniowie musieli wykazać się sporą kreatywnością. Zabawa była świetna, uśmiechy nie znikały z twarzy. 
26.02-  Nasze liceum odwiedził student Akademii Sztuki w Szczecinie Piotr Wardziukiewicz. Jak się potem okazało był uczniem naszej szkoły. Piotr wraz  z dwójką wykładowców zachęcali nas do studiowania na Akademii Sztuki w Szczecinie. Przedstawili nam możliwości uczelni i w jakich kierunkach można się kształcić. Reklama Piotra zadziałała, bo już niektórzy poważnie myślą o dalszym kształceniu właśnie na tej uczelni. 
12.03-  Minęła 72 rocznica bombardowania Świnoujścia. Licealiści pochylili się nad grobami ludzi zmarłych w skutek tego tragicznego wydarzenia. 
13.03 - Denis Janiak i Mariusz Majzner z klasy 3A dostali się do finału XIV edycji konkursu ogólnopolskiego „Fizyczne Ścieżki”. Gratulujemy!
15.03 – Uczniowie klasy 3B uczestniczyli w zajęciach Zachodniopomorskiego Uniwersytetu Technologicznego w Szczecinie pod nazwą „Moc Naukowców”. Uczniowie wzięli udział w zajęciach warsztatowych, w pokazach oraz w prezentacji bazy naukowej i socjalnej uczelni.
18.03- W Miejskim Domu Kultury odbyły się eliminacje miejskie do Ogólnopolskiego Konkursu Recytatorskiego, Poezji Śpiewanej i Teatru Jednego Aktora ARA. Aleksandra Krupińska z klasy 1C będzie reprezentować naszą szkołę na dalszym etapie. Trzymamy kciuki Ola!
18.03 – Uczniowie klas pierwszych przenieśli się do krainy Aladyna i wspólnie przeżywali ciekawe, pełne niespodziewanych zwrotów akcji przygody. Ale największą z przygód i przeżyć – było pasowanie na czytelnika. W kolorowy świat książek wprowadzili uczniów starsi koledzy i koleżanki 
z klas: 1C, 1D, 2B i 2C.
19.03 – Zakończył się projekt klas pierwszych związany z historią NBP. Każda klasa musiała przygotować grę, którą potem miała przedstawiać uczniom klas starszych. Następnie odbyło się głosowanie i nagrodę główną zdobyła klasa 1A.
22.03 – Dzień Bałtyku w naszej szkole. Na 3 i 4 lekcji odbył się finał projektu przyrodniczego, który realizowali uczniowie z klas o profilach biologiczno-chemicznym i matematyczno-geograficznym, pod kierunkiem pań: Violetty Piórskiej i Żanety Łukasiewicz oraz pana Tomasza Stróżka. Gościem specjalnym była pani Agnieszka Szkudlarek-Pawełczyk ze Stacji Badawczej Morskiego Instytutu Badawczego w Świnoujściu, która uświetniła uroczystość prezentacją działalności naukowej MIR-u.
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PEESKA, CZYLI OD REDAKCJI


P.S.1. Za oknami coraz jaśniej. Dzień robi się coraz dłuższy. Powoli zrzucamy dodatkowe okrycia i…kilogramy - skrzętnie chowane przez zimę, pod dodatkowymi warstwami ubrań. Zachęcamy Was Kochani do przeczytania ciekawego artykułu o bieganiu O pasji, która daje nie tylko zdrowie, ale 
i niesamowitą radość i przyjemność z obcowania z przyrodą. O radości jaka daje bieganie, treningi i wyzwania!
P.S.2.Powoli wybudzamy się z zimowego snu - jedni szybciej, drudzy trochę wolniej. Polecamy na rozbudzenie kolejny numer naszej MCB! Polecamy również nowe, ciekawe pozycje książek, które pozwolą Wam lekko i przyjemnie przejść przez okres zimowo-wiosenny. W Centrum Bibliotecznym znajdziecie ciekawe książki na temat zdrowego odżywiania, przepisy na sałatki, koktajle i inne pyszności!
Klik

Chcesz zadać nam pytanie, skomentować jakiś artykuł, wypowiedzieć się?
Napisz do nas
 Nasz e-mail :  gazetka2017@wp.pl
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[image: https://podmagnolia.pl/czyzynska/wp-content/uploads/sites/4/2016/03/19.jpg]„W marcu jak w garncu” jest starym polskim przysłowiem pogodowym. Zna je chyba każdy.  Lecz przecież nie tylko w marcu zachodzą burzliwe zmiany. Pogoda kryje wiele niespodzianek i jest nas w stanie nie jednym zaskoczyć.

	Powoli kończy nam się marzec 
i zaczyna kwiecień. W tym miesiącu mieliśmy kilka pięknych dni, kilka wietrznych i kilka, nie aż tak ciepłych. Sprawdzając prognozę pogody każdy pewnie chciałby trochę ponarzekać… Kurtki nie wróciły jeszcze na dobre do szafy, a w innych częściach świata na mapie pogodowej po 20 stopni 
i więcej.  Nie wiem, czy ktoś jeszcze sprawdzał na mapie burzowej. 

Kiedy sprawdzamy pogodę i porównujemy ją z Rzymem, Paryżem czy Tokio, możemy czasem usłyszeć o lodzie i silnych wiatrach, stanowiących zagrożenie w trasie.  W części 
o zachmurzeniu pojawiają się burze.  

Każdej godziny, gdzieś na Ziemi panuje burza, a za najczęściej nawiedzane miejsce przez burze uznaje się okolice pewnego jeziora w Wenezueli. 
Tam w przybliżeniu 232 pioruny przypadają na kilometr kwadratowy rocznie. Można spodziewać się aż 160 nocy rozświetlanych błyskami w roku. Zdjęcia przedstawiające tamtejsze burze są zarazem piękne i imponujące.  Stamtąd pochodzą jedne z najbardziej przerażających zdjęć piorunów.

W internecie są różne mapy pogodowe. Jeśli kogoś interesują burze, na niektórych z nich zarejestrowane wyładowania elektryczne pokazywane są w czasie rzeczywistym. To naprawdę dziwne uczucie patrzeć na pokazujące się fajerwerki czerwonych kropek, ze świadomością, że wszystko dzieje się tysiące kilometrów stąd. 

http://pauldeannobooks.com/2018/02/22/lightning-capital-weather-whys-for-kids/
[bookmark: _GoBack]https://en.wikipedia.org/wiki/Catatumbo_lightning
											      Julia P.


PRZEDSTAWIAMY SAMORZĄD UCZNIOWSKI																

[image: ]KRZYSZTOF AUGUSTYNIAK 

Zainteresowania:
piłka nożna, 
windsurfing,
muzyka.

Co chciałby zmienić w szkole: 
dostęp do wody pitnej, 
zmniejszenie zadań domowych. 

Dlaczego jest w samorządzie:
„Chcę pokazać, że potrafię wywiązywać się  z powierzonych mi obowiązków i wziąć na siebie odpowiedzialność za nie”.



[image: ]WERONIKA OTOCKA
Zainteresowania:
sport, 
wspinaczka górska
gra na pianinie
taniec
Przyjaciele namówili ją do wzięcia udziału w wyborach do RSU, gdyż jest osobą ambitną, pracowitą oraz ma wiele ciekawych pomysłów związanych z życiem szkoły.

Plany na przyszłość związane z działalnością w RSU:
prowadzenie szczęśliwego numerka 
zmiana wagi diagnozy (z wagi 3 na wagę 2)
organizowanie szkolnych akcji tematycznych 
integracja uczniów




ALEKSANDRA DENYSIUK
[image: ]
Zainteresowania:
seriale
sport, Mma
muzyka

Zdecydowała się pracować w RSU, gdyż jest kreatywna i lubi angażować się w życie szkoły.
Oli zależy na:
pojawieniu się śmietników w salach
większym udzielaniu się uczniów na tle klasy i szkoły
ciekawszych zajęciach w szkole
zwiększeniu liczby imprez i wydarzeń w szkole

[image: ]WITKORIA GÓRA
Zainteresowania:
żeglarstwo
muzyka
Zawsze chętnie pomaga innym. Uważa, że dobre uczynki, które robimy, do nas wrócą - więcej jeżeli chcemy coś zmienić, powinniśmy zacząć od siebie!
Dodatkowo Wiktoria chce:
aby każdy w szkole czuł się szanowany i lubiany
zmienić podejście ludzi do siebie, zintegrować uczniów



[image: ]DAWID PROKOP
Zainteresowania:
gry
sport, lubi biegać na krótkich dystansach (60/100 m)
W poprzedniej szkole się nie udzielał, więc w tej szkole pragnie się spełnić działając w Samorządzie. 
Dawid chciałby żeby oceny z diagnoz były wagi dwa zamiast wagi trzy. Uważa, że to poprawiłoby sytuację w ocenach wielu uczniów.

[image: ]
TYMOTEUSZ STRYCZYŃSKI 
Zainteresowania:
pływanie
degustacja potraw 

Tymoteusz chciałby żeby:

w każdej sali znajdował się śmietnik

toalety stały się koedukacyjne





CYBERPRZEMOC

Razem z rozsławieniem Internetu utworzyła się też podgrupa przemocy nastawiona na nękanie za pomocą elektroniki, nazwana cyberprzemocą.
	Najpopularniejszą formą cyberprzemocy jest rozsyłanie materiałów kompromitujących daną osobę. Prawdopodobnie większość nastolatków spotkała się 
z ośmieszającymi zdjęciami, nagraniami lub wiadomościami, publikowanymi na forach, czatach czy social mediach. Według badań NIK-u prawie 40% uczniów oraz ponad 45% nauczycieli jawnie przyznało, że spotkało się z zjawiskiem cyberprzemocy.
	Internetowe gnębienie, mimo że jest proste w działaniu, może przynieść okropne skutki. Przeglądając historie o cyberprzemocy bez większego problemu można znaleźć przypadki, w których sprawa kończyła się poważnym urazem psychicznym, a nawet samobójstwem osoby nękanej.
	W Polsce świadomość o szkodliwości cyberprzemocy zaczęła się pojawiać jeszcze 
w pierwszym dziesięcioleciu XXI wieku. W 2006 roku w Gdyni nękanie polegające na grożeniu filmikiem nagranym telefonem komórkowym doprowadziło do samobójstwa 14-latki.
	Popularną historią przedstawiającą skutki przemocy w sieci jest przypadek 15 - letniej Amandy Todd. Kanadyjska uczennica 7 klasy próbowała poznać nowych ludzi na live czacie. Poznała tam mężczyznę, który zdołał namówić ją do wysłania swoich nagich zdjęć. Rok później ten sam mężczyzna skontaktował się z Amandą na Facebooku, grożąc dziewczynie, że jeśli nie wyśle mu więcej nagich zdjęć, to poprzednie zostaną wysłane do Internetu. Zdjęcie faktycznie zostało wysłane do znajomych Amandy, co poskutkowało gnębieniem 
i poniżaniem dziewczyny. Amanda zachorowała na depresję, zmieniła szkołę, zaczęła zażywać alkohol i narkotyki. Rok później sytuacja się powtarza, ten sam oprawca ponownie atakuje dziewczynę, oraz ponownie Amanda zmienia szkołę z powodu gnębienia. Przez dwa lata Amanda spotyka się z cyberbullingiem, prześladowaniem i wyśmiewaniem, przeżywając stany depresyjne, samookaleczenie i próby samobójcze. Dnia 10 października 2012 roku, wieku 15 lat Amanda została znaleziona martwa w swoim pokoju.
	Przed wysłaniem do sieci zabawnego zdjęcia albo nowej plotki powinno się pamiętać, że osoba, która znajduje się na zdjęciu bądź, której dotyczy plotka, może czuć się pokrzywdzona, a nawet spotkać się z ośmieszeniem ze strony rówieśników, co może poskutkować dalszymi problemami. Sprawcy cyberprzemocy często nie są nawet świadomi, że ich działanie może wyrządzić komuś krzywdę, dlatego warto przemyśleć, czy nasze wiadomości nie ośmieszają lub nie poniżają osób trzecich.
											              AB
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STRAJK KLIMATYCZNY
W dniu 15 marca 2019 roku w wielu krajach na całym świecie odbył się strajk uczniowski, którego celem jest uświadomienie społeczeństwa, że zmiany klimatu dotyczą nas wszystkich i jeśli nie zaczniemy działać i zmieniać naszych nawyków możemy doprowadzić naszą planetę do tak złego stanu, że nie będzie dało się tu żyć.
Greta Thunberg, czyli 16 letnia Szwedka zapoczątkowała strajk. Od początku roku szkolnego co piątek zamiast do szkoły idzie pod budynek parlamentu by pokazać, że nie zgadza się na to co dzieje się z klimatem. W Szwecji obserwuje się ostatnio fale upałów i pożarów wywołanych przez bezmyślne działania ludzi. Takie zjawiska pogodowe nigdy wcześniej w Szwecji nie miały miejsca. Niestety jest to nasza wina. Konsumpcyjny tryb życia oraz brak świadomości problemu wpływa na środowisko w negatywny sposób. Mimo tego, że coraz więcej osób zmienia swoje nawyki na lepsze to problem nadal jest olbrzymi i coraz bardziej odczuwalny. Greta jest nominowana do pokojowej nagrody NOBLA oraz zapraszana na światowe konferencje dotyczące spraw klimatycznych.
W marcu wszystkie miasta wojewódzkie w Polsce (i nie tylko) dołączyły do strajku. Wielu uczniów nie poszło do szkół, lecz na zorganizowane protesty. Jeżeli jednak ktoś nie mógł opuścić szkoły, a chciał wesprzeć młodzieżowy strajk klimatyczny to miał możliwość zrobienia prezentacji na wybranej lekcji lub rozwieszenia plakatów w budynku. W Szczecinie na strajku zebrało się kilkaset uczniów  z różnych szkół. Wielu z nich miało plakaty zrobione ze śmieci o treści związanej 
z tematem strajku. Uczniowie zebrali się na Placu Solidarności o godzinie 10.00. Do godziny 12.00 śpiewali piosenki   i pokazywali swój sprzeciwNiektórzy uważają, że takie akcje nic nie zmienią, jednak pamiętajmy, że małymi krokami można wejść na szczyt wielkiej góry!
[image: ][image: ]

				Zdjęcia z archiwum prywatnego

MADZIA W PODRÓŻY – NOWA POŁUDNIOWA WALIA
[image: ]Kiedy usłyszysz o Australii to w Twojej głowie zaraz pojawiają się kangury, koale albo Sydney! Właśnie w Nowej Południowej Walii znajduje się to piękne miasto, jakim jest Sydney. Australia to na tyle duży kraj, że w jednym artykule nie da się napisać o wszystkich atrakcjach, jakie oferuje, ale obiecuję, że to nie ostatni artykuł o kraju kangurów.
W Sydney żyje około 5,1 mln mieszkańców, co czyni je największym miastem 
w Australii i Oceanii. Jest to także stolica stanu Nowa Południowa Walia. Jak to zwykle bywa duże miasto = dużo atrakcji. W tym miejscu skorzystamy nie tylko z tego, co oferuje metropolia, ale także z pobliskiego oceanu i plaż. Jedną z największych i najpopularniejszych jest bondi beach. Ta plaża przyciąga nie tylko turystów, jest również bardzo popularna wśród surferów. Jednak nie poleca się jej do kąpieli, gdyż fale mogą być niebezpieczne. Na szczęście Australijczycy wpadli na pomysł jak poradzić sobie z tym problemem. Na brzegach wybudowali baseny, które napełniane są wodą 
z fal. Często umiejscowione są w skałach klifów, 
a wejście do nich zależnie od konkretnego obiektu jest bezpłatne lub do wejścia upoważnia niewielka opłata (pomijając oczywiście prywatne baseny). Natomiast w centrum miasta znajduje się najpopularniejszy budynek Sydney, czyli Opera otwarta w 1973 roku. Budynek od 2007 roku znajduje się na Liście Światowego Dziedzictwa UNESCO. Tuż obok, nad zatoką Jackson jest most Harbour Bridge.  Na moście odbywa się coroczny pokaz sztucznych ogni w Nowy Rok. Atrakcją jest też możliwość wspinaczki po łuku głównym przęsła, po specjalnie przygotowanych do tego celu schodach. Warto zarezerwować sobie miejsce tę atrakcję wcześniej, gdyż jest wiele chętnych do obejrzenia panoramy Sydney z tego miejsca. Z Luna Parku rozpościera się fantastyczny widok na zatokę. Warto się tu wybrać nocą, by zobaczyć oświetlone nocą miasto. Jeżeli jest się w okolicach Sydney to warto pojechać 100 kilometrów na zachód, w głąb kraju, by zobaczyć Park Narodowy Gór Błękitnych. Swoją nazwę zawdzięcza on olejkom eterycznym, które wydobywają się z eukaliptusów rosnących w tym miejscu. Kiedy patrzy się na park z góry opary mają lekko błękitną barwę. Góry znajdują się na liście UNESCO i przez wielu uważane są za najładniejszy obszar naturalny w Australii. Jeżeli już jesteśmy w temacie gór, to warto wspomnieć o tym, że w Nowej Południowej Walii znajduje się Góra Kościuszki. Jest to najwyższy szczyt lądowej części Australii. Jego wysokość wynosi 2 228 m.n.p.m, a szczyt góry odwiedza rocznie około 30 tysięcy osób.
Nowa Południowa Walia to tylko niewielka część Australii, a sami możecie zobaczyć ile tu można robić. Mam nadzieję, że zachęciłam Was do zainteresowania się tą częścią świata.
										          Madzia
[image: ]
				Zdjęcia z prywatnych zbiorów
 

FERIE W CIEPŁYCH KRAJACH

Starożytny Egipt – spacer po Luksorze 

Dalej będziemy kontynuować naszą historyczna przygodę ze starożytnym Egiptem. Dzisiaj zaprowadzę was do najpiękniejszej świątyni poświęconej Królowej Hatszepsut. Jest to budowla sakralna schowana w górach, a dokładnie znajduję się u podnóża ściany skalnej w starożytnych Tebach. Powstała w XV w p.n.e. i zaprojektowana przez wiernego poddanego królowej Senenmuta.
Świątynia obejmuje trzy kondygnacje połączone ze sobą rampami (pomostami), które na samej górze kończą się portykami ( rzędami kolumn). Główny dziedziniec położony na najwyższym piętrze budowli obejmuje Odrodzenia Hatszepsut i jej ojca Totmesa.   Natomiast w głębi najwyższej kondygnacji znajduje się posąg poświęcony postaci Amona-Re.  W starożytności świątynię zdobiły liczne rzeźby, niestety większość została wywieziona i możemy je zobaczyć w m.in. Metropolitan Museum  of Art. W Nowym Jorku.    
Budowla na żywo zapiera dech w piersi. Kiedy tam byłam pomyślałam: „Jak to jest możliwe, że przetrwała tysiące lat i niejedną wojnę i jest tylko delikatnie podniszczona?”. Proszę mi wierzyć, że to jest uczucie, którego nie da się opisać słowami. Było to wyjątkowe przeżycie 
i wrócę tam jeszcze nie raz, żeby napawać się tą niezwykłą sztuką i kulturą starożytnego Egiptu. Często współczesne budowle szybciej się rozpadają, niż te, które stoją od wieków. Jest to fenomen starożytnych budowniczych i architektów. Myślę, że każdy się ze mną zgodzi, że jest to niezwykłe. 

[image: ]            [image: ]
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												A.S.
PRZYKLEJENI…


	Dobra, nie mam pojęcia, o co chodzi z tymi telefonami… Wiecie, zazwyczaj piszę recenzje dla Was, ale się wyłamię… Przechodzę korytarzem… I jestem przerażony! Pod ścianami, jak orszak zombie siedzą, stoją, klęczą, leżą czy znajdują się w innych akrobatycznych pozach -  ludzie wpatrzeni w swój telefon. Rozumiem, też mam smartfona, fajnego wodoodpornego Cat’a, też czasem przeglądam memy, piszę z innymi, sprawdzam maila, czy przejrzę nowe wiadomości, ale nie non stop. Telefon komórkowy, stworzony do dzwonienia i wysłania wiadomości tekstowych urósł niedawno do rangi bóstwa. Setki postów na Facebook’u, tysiące zdjęć na Instagrama i Snapchat’a, miliony tweetów, komentarzy, like’ów i serduszek.
	Ludzie opanujcie się! Stoicie naprzeciw siebie i klepiecie w ekrany mini komputerów 
i co? Dostajecie coś za to? Płacą wam? Nie… Zapychacie czas, Wasze nudne, szare życie chcecie pokolorować, uciec od niego i zapomnieć… Zaimponować, byłem zdjęciem na instagramie, pochwalić się nowymi kolczykami czy wykwintną kolacją z chłopakiem. Opanujcie się, weźcie do ręki książkę, pomóżcie posprzątać w domu (tak, tam pod fotelem też by się przydało w końcu odkurzyć), czy chociaż raz spójrzcie komuś w oczy…


[image: ]

WYZNANIA ZABIEGANEJ WARIATKI 
[image: ]Bieganie, w teorii, jest proste: wystarczy założyć buty i wyjść z domu. 
A jak to wygląda w praktyce? Jeszcze kilka lat temu biegaczy spotykaliśmy głownie w telewizji. Profesjonaliści w legginsach biegnący po bieżni z niewyobrażalną, dla zwykłego widza z kanapy, prędkością. Maraton kojarzył się albo z antyczną Grecją albo z wariatem, który w ten sposób zarabia na życie. Obecnie panuje moda na bieganie, widok biegacza na ulicy nikogo już nie dziwi. Przyczyną rosnącej popularności tego sportu z pewnością są korzyści płynące z jego uprawiania. Największą z nich jest poprawa kondycji i sprawności fizycznej. Niektórzy zaczynają biegać żeby schudnąć, inni żeby spotkać się ze znajomymi, jeszcze inni, aby pobyć samemu ze sobą i uciec od rzeczywistości. Ilu biegaczy, tyle powodów. Kilka lat temu, bieganie dotarło do mojego otoczenia. Pierwszy zaczął biegać mój stryjek, później mój tata oraz namówiona przez znajomą mama. W ten sposób bieganie stało się częścią również mojego życia. Zawody nie były dla mnie niczym obcym i to właśnie po Biegu Niepodległości w Goleniowie, zostałam zaproszona na pierwszy trening. Nie przez członka rodziny, lecz przez koleżankę mamy, którą dobrze znałam i do dziś jest moim sportowym autorytetem. Minęło pięć lat, przez ten czas wiele się zmieniło, lecz nie moja miłość do biegania. Nigdy nie biegałam dla wyników, czasy są potwierdzeniem, że forma rośnie, ale nie są najważniejsze. Dla mnie najważniejsza jest radość płynąca z biegania, trudno wytłumaczyć jak męczenie się może sprawiać przyjemność. Mówi się, że bieganie to jedyna czynność, która dostarcza energię, mimo że ją pochłania. Coś w tym jest, potreningowe endorfiny poprawiają humor na długi czas. Moim zdaniem treningi nie powinny być jedynie kolejnym krokiem w stronę celu, lecz także tym czasem w ciągu dnia, który poświęcamy sobie. Wyznaczanie celów jest ważne, aby nie stracić motywacji, polecam również korzystanie z planów treningowych. Układał je ktoś mądrzejszy od nas w kwestii biegania, 
a dobrze dobrany program pomoże uniknąć kontuzji i monotonii. Nie ma nic bardziej satysfakcjonującego niż skreślenie krateczki z odbytym treningiem. Widać wtedy ile pracy przed nami, ile wysiłku za nami i że treningi, które kila tygodni temu wydawały się nie do zrobienia teraz są w zasięgu ręki. Podobnie działają sportowe aplikacje, prowadzą statystyki, porównują treningi oraz pozwalają podglądać sportowe osiągnięcia naszych znajomych. Dodając do treningów komentarze tworzymy swego rodzaju dziennik, który pozwoli po upływie czasu przypomnieć sobie trening nie tylko ze strony technicznej, czyli tempo bądź czas, ale również powrócą emocje wtedy nam towarzyszące. Obecnie realizuję trzeci plan treningowy w mojej dotychczasowej „karierze”, najdłuższy, bo aż dwudziestoczterotygodniowy przygotowujący do półmaratonu, który czeka mnie już 30 marca. Później planuję trochę odpuścić. Mam tu na myśli porzucenie sprecyzowanego planu, oczywiście nie na zawsze. Wiem, że po pewnym czasie skończy się moja biegowa kreatywność i będę potrzebowała pomocy w postaci rozpisanego programu. Okres roztrenowania również jest potrzebny, przerwa żeby zatęsknić i z nową energią wrócić do treningu. Z planem czy bez, nie wyobrażam sobie mojego życia bez biegania, nie umiem bez niego funkcjonować również psychicznie, jest to mój sposób na odstresowanie. Polecam każdemu, kto potrzebuje pozytywnej zmiany w życiu, zarówno dla ciała jak i dla duszy.Julia K.

										            Julia K.
[image: ]WARTO  PRZECZYTAĆ, POGRAĆ  I POSŁUCHAĆ



[image: ]Szczerze? Mało ostatnio czytuję z racji braku czasu i siły. Ale coś dla Was napiszę. Była to lektura, którą naprawdę z ochotą przeczytałem. Opowiadania Tadeusza Borowskiego. Moją uwagę przykuły dwa: „U nas w Auschwitzu” oraz o prześmiewczym tytule „Proszę państwa do gazu”. Borowski opowiada w nich swoją historię pobytu w niemieckim obozie koncentracyjnym Oświęcim-Brzezinka (Auschwitz –Birkenau). Trafił tam jako młody chłopak, student, więc odesłano go jako medyka w obozie w Brzezince. Dobra praca, nie tak wyniszczająca. Opowiada tam historię jak pomagał ludziom chorym, jak widział obozowe życie i w niemalże radosnym tonie je opisywał. Druga historia opisuje jego pobyt w Kanadzie, Sonderkommando zajmujące się przyjmowaniem nowych więźniów i rozsyłaniem do pracy lub komór gazowych. Pomimo tego, że jest to lektura można naprawdę dokładnie poznać realia obozowe.

Dzisiaj tylko jedno, brak czasu, matura…
											Denis Janiak

RAMÓWECZKA CEGUNIECZKA
	Cześć. Ja jestem Ceguniem zaskoczonym, że jednak ktoś to czyta. Pierwszy numer ramóweczki ukazał się w listopadzie 2018 roku.

"Nibytwórczość"
Chemia i Bakłażan
Ja się chyba już zabiję   (a F)   I sprawdzianu nie dożyję   (C G)
Chemia mnie od dawna dręczy   Działa tak, że skończę w nędzy
Bo mój umysł już umiera   Jemu chemia wciąż doskwiera
Ja już nie chcę, nie chcę więcej   Weź mnie złap za obie ręce
Weź mnie złap za obie ręce   I mi powiedz troszkę więcej
Bo mi wiedzy dziś potrzeba   Bym spokojnie mógł sczezać*
Ja już nie wiem co ja robię   Bo na pewno nic nie skrobię
Nic nie piszę nie powtarzam   A co ważne to...BAKŁAŻAN
*"sczezać" nie jest poprawną formą

"Nie ogarniam życia"
	Dni lecą. Coraz bliżej do matury. Ja oczywiście niewiele robię, tylko zamartwiam się 
i straszę przyszłością, jaką sam mogę sobie zgotować. Mimo przestrachu trzeba wziąć się 
w garść i zrozumieć kilka rzeczy. W pierwszej możliwości powinienem się porządnie zabrać za naukę i później zostać inżynierem, lekarzem czy kimś o równie "dobrym" zawodzie. Z drugiej strony powinienem się poświęcić pasji i to z nią wiązać swoją przyszłość. W moim przypadku jest jednak pewien problem. Chyba nie mam pasji. W pierwszym numerze ramóweczki prawdopodobnie o tym wspomniałem. Na naukę jestem raczej zbyt leniwy. Co mi zostaje? Gnuśnieć bez sensu, w biernej egzystencji? O nie. Może i ten dział miał być narzekaniem 
i użalaniem się nad sobą, ale skoro już tak zabrnąłem pisząc to bez żadnego planu, to już dokończę. Nie jest ze mną aż tak źle. Wciąż patrzę w miarę trzeźwo do przodu. Na pewno jakoś sobie poradzę. Zajmę się czymś, co mnie intryguje. Czymś, czego teraz nie mogę nazwać pasją a jedynie małą radochą.

"Muzyczka"
[image: Znalezione obrazy dla zapytania Izrael dÅ¼a ludzie]Jakiś czas temu zetknąłem się z opinią, że polskie reggae jest najgorszym, co spotkało ten kraj, że jedyną możliwością jest zakazanie tworzenia 
i słuchania tej muzyki. Zacząłem się wtedy zastanawiać, nad jakością utworów, których słuchałem za czasów, gdy dumnie na każde pytanie: "A ty czego słuchasz?", odpowiadałem: "Polskiego reggae". Przyznam, że na początku byłem oburzony takową nieprzychylną opinią, ale zaczynała ona do mnie docierać. Wróciłem do dawno niesłuchanych utworów, poszperałem w zbiorach "Polskich muzyków reggae" 
i faktycznie wiele utworów i wielu wykonawców zakwalifikowanych w kategorii muzycznej reggae nie powinna się nawet zbliżać do tego gatunku. Jest kilku dobrych młodych wykonawców, ale jakby to komuś nie wystarczało, zawsze można sięgnąć po zespoły sprzed paru lat. Takie grupy jak Izrael czy Daab zawsze reprezentowały jakość na światowym poziomie. Jeśli nie znacie polskiego reggae, zacznijcie od nich. 
Izrael to zespół ze świetnymi tekstami, dobrym brzmieniem reggae i świetnym klimatem lat 80/90. Przejrzyste i zrozumiałe utwory przeplatają się w idealnej równowadze 
z zagadkowymi piosenkami o "hipnotycznym" klimacie, który można odebrać na wiele różnych sposobów.
"Czytuczyt"
[image: Podobny obraz]Uniwersum Wiedźmina zaczęło się od książek. Pan Sapkowski, jaki by nie był w sprawach biznesowych, czego by nie mówił odnośnie gier, które troszkę rozpromowały stworzony przez niego świat i tak jest świetnym pisarzem. Książki traktujące o białowłosym wiedźminie są wyśmienite. Wciągają czytelnika do swojego świata zachęcając obietnicą przygody 
i zatrzymując go tam słowiańską magią, która odróżnia ten świat od innych światów fantasy. 
Z jednej strony smoki, pieniądze i elfy, a z drugiej ogrom czasu poświęcony bohaterom, ich mentalności i przemyśleniom. Geralt ze swoim mędrkowaniem i zamiłowaniem do marudzenia zmusza czytelnika do zastanowienia albo do śmiechu. Fabuła nie wydaje się aż tak istotna przy postaciach jak te.

"Polski po polskiemu"
Fajnie, że w fajnej atmosferze znowu zabraliście się za czytanie tego bardzo fajnego artykułu. Właśnie... Zubożałe słownictwo. To się niestety zaczyna. Język polski obfituje w różnorakie synonimy, które niestety zastępujemy często jednym popularnym słowem. Często płytszym 
i mniej precyzyjnym. Przecież nie musi być fajnie. Może być również klawo, kapitalnie, dobrze, doskonale, wspaniale fantastycznie, fenomenalnie, a nawet morowo czy pierwszorzędnie. Wiele słów uznajemy za archaizmy, ale warto do nich wracać. Fantastyczne słowa takie jak "onegdaj", "jeno", "imać się", "przaśny", "klawo" nie są, co prawda aż tak zapomniane, (nie mam nawet pewności czy można je zaliczyć do archaizmów), ale nie są też używane tak często jakbym mógł sobie życzyć. Proszę poczytajcie w Internecie o archaizmach i wybierzcie sobie kilka starszych słówek, może ciekawych w wymowie, może takich, które znacie i przywracajcie je do języka.
"Fąfolik Abstrakcji"
Ten dział zawsze był bez sensu...
Rusz kręciołem po wybojach by na słupki wleciał chyżo. Chyży goni. Goni chyży. Ryżu moc w nocy tocz. Tocz tak kręciołem po słupach. Po słupach co po wywrotce też kręcioły udają. Przez jednego wieloma się stają. A wyboje zapomniane, wszystkie pale wielce gnane. To bez sensu. Jak to tak? Przecie to nikomu w smak...
Do zobaczenia. Niech "Kluski z Makaronem" będą z Wami.
[image: http://www.gok.malkinia.pl/kucharz3.gif]
Kącik kulinarny 
Składniki:
[image: https://www.przyslijprzepis.pl/media/cache/default_view/uploads/media/recipe/0001/90/b6bf663283ba6e107cf49c408fded25a7211ebc1.jpeg]- rukola;
- 1 opakowanie sera typu feta;
- 1 czerwona papryka; 
- 1 czerwona cebula;
- kukurydza;
- 1 ogórek;
- 1 pomidor;
- oliwa z oliwek;
- sól;
- pieprz;
- ulubione zioła.
Rukolę dokładnie wypłukać, zostawić do odcieknięcia, następnie ułożyć na talerzu. Pomidora umyć, pokroić np. na ćwiartki; ogórka, paprykę i fetę w kosteczkę. Cebulę czerwoną obrać i pokroić 
w piórka. Wszystkie przygotowane składniki poukładać na rukoli, posypać kukurydzą. Polać oliwą 
z oliwek i doprawić wg uznania.
						Smacznego!!!		                          Klik

                 
[image: http://www.eszkola-wielkopolska.pl/eszkola/projekty/liceum-czarnkow/zdrowy_styl_zycia_1/images/Aparat.jpg]MIGAWKOWO Z ŻYCIA SZKOŁY           
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